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Cany pranumaratyi
W a Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zi. 2 '—, kwart. O*— 
z dostawą do domu . mies. z ł.2 '4 0 , kw art 7 ‘— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . mies. z ł.2 '4 0 , kw art 7 ‘—

Z a g ra n ica ............................... raies. zł. 5  —, kwart. 1 5 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 .1 7 .  

Konto PKO Lwów 
fb 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA l t  I. p .

Listy nalepy frankować. —  Reklam acje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów n ad esła n y ch  nie zw ra ca  się.

C E N A
NUMERU

19 gr.

Cany ogłoszeń:
Za 1 w ło s i miltaMtr. <®j. cm. szo.) w zwykłych oąłn i— łarłi 
g r . M , w nadciłin am I w » « k ro lo£ ieh  gr. te, w fcroalce, — t o
‘ •tar, dział fo zpoda rczy , paski w t .k i c l *  g r .  M , pod aagtew- 
k iem  na pi.rw szaf s tron ic  z ł .  ■*—. T a b a U r ru n e  o M  p rc . O w ­
i e j .  Za jedno słow o w drobnych o f ło s z a ia c h  g r .  W , kapa# 
i sprzedał złow o g r .  T ł, m atrym oniaiiM , k o n t jp o s łe s d s  
prywatne s łow o g r .  M, d la  p o s zu k u ją c y ch  p rany  g r .  k  
Z  zaztrze łen iem  m le lsc  SS p rc . Zagraniczne o 54 n rc . iro ie j.

Handel zagraniczny 
Polski.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że rozwój wymiany towarów z zagra* 
nicą posiada dla Polski duże znaczę* 
nie zarówno z punktu widzenia rodzi* 
mej produkcji rolniczej, jaki i przemy* 
słowej. Stąd wszystkie sprawy związa* 
ne z naszym handlem zagranicznym 
są sprawami pierwszej wagi i bliższa 
ich analiza musi być przedmiotem sta* 
lego zainteresowania.

Ostatni numer „Polski Gospodar* 
czej" zawiera w tym kierunku cieką* 
We dane, dotyczące sytuacji naszego 
handlu zagranicznego w r. 1935.

Rok ten w światowym handlu i po* 
lityce handlowej poraź pierwszy od* 
znaczył się już nietylko ilościowemi 
zmianami. Zmiany można było także 
zaobserwować w polityce handlowej 
większości państw a polegały one na 
tem, ,e nietylko osłabły tendencje do 
Wprowadzenia nowych organiczeń i 
utrudnień wymiany międzynarodowej 
ale pojawiły się tendencje do rozlnź* 
niania ograniczeń i liberalizowania 
istniejących warunków.

System ograniczeń i wszelkich utru* 
dnień handlu zagranicznego w roku 
1935 był już wykształcony o tyle, że 
poważniejszych nowych zmian nie 
wprowdazano, natomiast kraje, posia* 
dające tak potężne narzędzie polityki 
handlowej, poczęły starać się wyko* 
rzystywać je dla uzyskania nowych 
korzyści w tej dziedzinie. Tak więc 
W roku tym objawiło się dość po* 
wiszeohne dążenie do czynienia u* 
Stępstw i wyłomów w istniejących o* 
graniczeniach za uzyskanie ustępstw 
i korzyści wzajemnych. W yraziło się 
to w rozwiniętej działalności negocja* 
cyjrnej szeregu ktajów  i zawarciu sze* 
regu umów handlowych a to nawet 
takich krajów, które dotąd żywszej 
działalności na tem polu nie przeja* 
Wiały.

W  wyniku nieco liberalniejszych 
tendencyj światowej polityki ihandlo* 
wej obroty handlu światowego wyka* 
zały drugiej połowie roku 1935 
Pewną tendencję do wzrostu. Zgodnie 
z tą ogólną tendencją obroty handlu 
zagranicznego Polski wykazały wzrost 
o 0,57 proc. Najważniejszem jednak 
zjaw skiem obrotów zagranicznych 
Polski w roklu 1935 były nierówne 
zmiany obu stron bilansu handlowego 
a mianowicie importu i eksportu. Ca* 
Ie zwiększenie się obrotów przypada 
Wyłącznie na przywóz do Polski, któ* 
rego wzrost wyniósł 7,6 proc., pod* 
czas gdy spadek wywozu wyniósł 
równocześnie 5,2 proc. Pod względem 
nościowym zmiany handlu zagrani* 
cznego w roku 1935 były analogiozne. 

W ynikiem wzrostu wartości impor* 
i spadku wartości eksportu był zna 

C2ny spadek dodatniego salda handlu 
zagranicznego Polski. Saldo to spadło
ze zł. 176 milj. do zł. 65 milj., co czy* 
*  ^  Proc. Spadek) dodatniego salda 

ans u handlowego jest dla Polski zja 
^ skiem  niewątpliwie ujemnym, bliż* 
SZf  iedn,ak ocena tego zjawiska zależy 
°  szeregu okoliczności. Nie jest bo* 
j  1 j m bezwzględnie szkodliwy spadek 

0 atniego salda obrotów zagranicz* 
ie^p V^ohny wzrostem importu, 
chZe równocześnie rośnie i eksport, 
zw°ClaŻbv wo n̂'ej- W zrost przywozu 
: aszcza surowców, zawsze związany
kry  2 P°P raw  ̂ Konjunktury na rynku 
 ̂ ‘ Jowym i wzrostem obrotów, skoro 

s równocześnie rosną obroty zagra* 
to wzrost rentowności przed* 

lębiorstw krajowych jest w stanie

Los pokoju europejskiego
ro zstrzyg n ie  się w  Genew ie.

| Paryż. 7. 3 .(PA T.) Na wczorajszem 
I posiedzeniu Rady m inistrów  m inister 
j Plandin w obszemem ex,pose przed* 
| stawił sytuację międzynarodową, 
I zw racając uwagę swoich kolegów z 

rządu na powagę obecnej sytuacji dy* 
plomatycznej. Minister iwiskazał na 
przyczyny, które skłoniły go do zaini* 
cjowania nowego wysiłku pokojowe* 
go pomiędzy W łochami i Abisynją, 
zanim nastąpi jakiekolwiek pogłębię* 
nie sankcyj. Następnie minister spraw 
zagranicznych zdał sprawę z udzielo* 
nych ambasadorowi francuskiemu w 
Rzymie Chambrunowi instrukkyj co 
do poczynienia wobec Mussoliniego 
demarche, by  skłonić go do przyjęcia 
propozycji pokojowej i do niestawia* 
nia zgóry warunków, niemożliwych do 
przyjęcia. Rada ministrów miała za* 
akceptować jednomyślnie inicjatywę 
genewską ministra spraw zagranicz* 
nycli i przeszła do dysksuji nad pro* 
blematami ogólnemi.

„Le M atin“, omawiając expose Flan 
dina, charakteryzuje sytuację między* 
narodową w sposób następujący: 
„Niepewność co do przyszłości, oba* 
wy, .które się przejawiają w Europie 
co do możliwości utrzymania obecne* 
go systemu zbiorowego bezpieczeń* 
stwa, skłoniły p. Flandina do tego, że 
przy pierwszym kontakcie z min. Ede 
nem zaczął już przygotowywać teren 
do uzyskania od strony angielskiej 
formalnych gwarancyj co dio francu* 
sko*angielśkliej współpracy bez zastrze 
żeń przy podejmowaniu wszelkich de* 
cyzyj, które mogą się okazać konie* 
czne w razie zmilitaryzowania przez 
Niemcy strefy nadreńskiej".

Minister spraw zagranicznych Frań* 
cji zwrócił uwagę szefa Foreign Offi* 
ce, że każde rozszerzenie sankcyj mi a* 
toby za skutek osłabienie zaintereso* 
wania włoskiego problemami euiropej 
skiemi. Francja ma więc prawo zażą* 
dać od Anglji niedwuznacznych gwa* 
rancyj co do tego, że iwi razie potrze* 
by postanowienia paktu locarneńskie* 
go będą bezwzględnie przestrzegane. 
Anglja — pisze dalej dzienniki — nie 
odpowiedziała dotychczas na wyraźne 
zapytanie, które zostało je j postawio* 
ne w ostatni poniedziałek. Chciałaby 
ona, zdaje się, uniknąć zajęcia stano* 
wiska zbyt wyraźnego, mając nadzie* 
ję nawiązania rokowań z Berlinem, 
któreby doprowadziły do porozumie* 
nia trójstronnego. W  międzyczasie 
W łochy przystąpiły do rozmówi, ma* 
jącyoh na celu zacieśnienie przyjaźni 
między Rzymem, W iedniem i Buda* 
pesztem. Równolegle z tem zaznacza 
się coraz wyraźniej zbliżenie między 
Włochami i Niemcami. Z drugiej stro 
ny — kończy dziennik — kierownicy 
spraw zagranicznych Francji nie mogą 
pozostać obojętni na ostatnie rozmo* 
wy, odbyte w Brukseli przez min. Be*

cka i premjera van Zeelanda. Kierów* 
nicy polityki francuskiej z uwagą ob* 
serwują ewolucję akcji d> pl oma tycz* 
nej Belgj.i, która zainteresowana jest 
również, jak i Francja w układach lo* 
kameńskich. W szystkie te międzyna*

rodowe wymiany poglądów — kończy 
dziennik — sprecyzują się w najbliż* 
szych dniach w Genewie, kiedy to 
zdecyduje się również los Europy i 
los pokoju.

Deklaracja niemiecka w sprawie Locarna.
Londyn. 7. 3. (P A T.) Reuter dono* 

si z Berlina, że ambasadorzy brytyj* 
ski, francuski, włoski i belgijski zosta* 
li zawezwani na dziś na godzinę ll=tą 
rano, celem wręczenia im deklaracji 
rządu niemieckiego w sprawie ukła* 
dów locameńskich.

Londyn. 7. 3. (P A T .) Kanclerz skar* 
bu Neville Chamberlain przemawia* 
jąc w Birmingham wzywał do zapew* 
nienia bezpieczeństwa Anglji, podikre* 
ślając, że angielskie projekty dozbro* 
jeniowe nie wywołały zaniepokojenia 
w Europie, bowiem, jego zdaniem,

narody europejskie zdają sobie spra* 
wę, że angielska siła zbrojna będzie 
użyta jedynie w celu stawienia oporu 
napastnikowi. Rząd brytyjski postano 
wił rozbudować lotnictwo tak potęż* 
nie, aby mogło zadać nieprzyjacielowi 
straty tak dotkfliiwie, by musiał długo 
zastanawiać się zanim rozpocznie dzia 
łania wojenne. Mowę swą Chamber* 
lain zakończył słowami: „Nie liczymy 
na wojnę, żywimy nadzieję, że nigdy 
ona nie nastąpi, lecz musimy być 
przygotowani na wszelkie ewentual* 
nościl“

Z ostatniej chwili.

Niemcy zajęły strefę
zdem ilitaryzow aną.

W yp o w ie d ze n ie  tra k ta tu  locarneńskiego.
Paryż. 7. 3. (P A T .) Agencja Havasa 

donosi z Kolonji: W ojska niemieckie 
wkroczyły do strefy zdemilitaryzowa* 
nej.

Ambasadorowie W łoch, Francji, 
Anglji i belgijski charge d‘affaires uda 
li się dziś zrana do urzędu spraw za* 
granicznych Rzeszy. Von Neurath za* 
poznał ambasadorów z dokumentem 
precyzującym obecne stanowisko Rze 
szy wobec Locamo oraz postanowień 
Traktatu wersalskiego, dotyczące stre* 
fy zdemilitaryzowanej. Nota rządu

niemieckiego została doręczona o tej 
samej godzinie w Rzymie, Paryżu, 
Londynie i Brukseli.

Nota zawiera wypowiedzenie trakta 
tów locameńskich przez Niemcy.
Rząd niemiecki proponuje nocar-' 
stwom, sygnatairjuszom traktatów lo* 
carneńskioh, wszczęcie nowych roko* 
wań celem zawarcia nowego układu. 
Rząd Rzeszy proponuje nawet powrót 
Niemiec do Ligi pod pewnemi warun* 
kami.

Nagłe motanie Reichstagu.
Berlin. 7. 3. (PA T.) W czoraj o g. 

9.20 wieczorem ogłoszony został za po 
średnictwem niemieckiego Biura infor* 
macyjnego następujący komunikat:

Na dzień 7 b. m. o godz. 12 zwoła* 
ny został Reichstag. Na porządku 
dziennym znajduje się jako jedyny 
punkt wysłuchanie deklaracji rządu 
Rzeszy. Przebieg posiedzenia transmi* 
towany będzie przez 'wiszystkie roz* 
głośnie niemieckie.

Fakt powzięcia nagłej decyzji zwo* 
lana parlamentu Rzeszy, któremu jak 
na to wskazuje przeszłość zwykły to* 
warzyszyć ważne ośwadczenia rządu 
niemieckiego, stanowi temat najróżno 
rodniejszydh interpretacyj w kołach

zrownowazyc ujemne 
salda.

W  naszej więc sytuacji 
obecnej polityki 
gać na rozwoju 
nych możliwości

skutki spadku

muszą cele 
gospodarczej pole* 

'wszystkich natura!* 
produkcyjnych za* 

równio w dziedzinie rolnictwa jak  i 
przemysłu, na dalszej unifikacji nasze* 
go obszaru gospodarczego, na rozwoju 
w drodze współpracy międzynarndo* 
wej możliwości zbytu nadwyżek na* 
szej produkcji, na ustaleniu stosun*

kó'\M trwałych i bezpośrednich nietyl* 
ko z krajami sąsiadującemi ale i z naj* 
bardziej oddalonemi od nas rynkami. 
Wreszcie na rozwoju w związku z 
tem naszej polityki portowej i żeglu* 
go wej.

O tych wszystkich momentach my* 
ślą nasze czynnikli oficjalne; one też 
były przedmiotem narad — między 
innemi — ostatniej wielkiej narady 
gospodarczej w Warszawie.

Gd.

politycznych stolicy Niemiec.

N A PIĘC IE W  BER LIN IE.
CO P O W IE  H IT LER ?

Berlin. 7. 3. (P A T .) Posiedzenie 
Reichstagu rozpoczęło się punktualnie 
o godz. 12. Na ławach rządowych za* 
siedli członkowie gabinetu, zaś ławy 
poselskie zajęli członkowie Reichsta* 
gu w brunatnych mundurach. Loże 
dyplomatyczne wypełnione są do o* 
statniego miejsca. W idoczne jest ogól* 
ne napięcie w przewidywaniu wyda* 
rżenia o wielkiem znaczeniu politycz* 
nem.

Fala strajków w  Ameryce
Nowy Jork. 7. 3. (P A T .) Sytuacja 

strajkowa przedstawia się groźnie. Do 
j konano 600 aresztowań. Zaangażowa* 
! no 5500 nowych policjantów z powo*
I du licznych aktów gwałtu.
! Tak wielkiej fali strajkowej nie by* 

ło w Stanach Zjednoczonych od chwi*
( Ii wybuchu w ojny światowej. W  m. 
i Akron (stan O hio) strajkuje 16.000 

robotników. Również donoszą o wybu 
chu strajków w Filadelfji, Baltimore i 
Bostonie.
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Hołd Lwowa dla $t. KossowskiegoWiadomości bieżące.
S o b o ta
Tom asza z fl.

Jutro: W incentego 
W schód słońca 6'10 
Zachód „ 17 26

T E A T R  W IE L K I.
Sobota godz. 20 „Bal w Savoyu“ .
Niedziela godz. 15.30 „W achlarz Lady 

W inderm ere". — Godz. 20 „Bal w Savoyu‘
Poniedziałek godz. 20 „Bal w Savoyu“ .
W torek godz. 20 „Trafika pani genera--- 

łow ej".
Środa godz. 20 „Bal w Savoyu“ .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
Sobota godz. 20 „Trafika pani generało­

w ej".
N iedziela godz. 20 „Trafika pani genc* 

rałow ej".
Poniedziałek godz. 20 „Trafika pani ge­

nerałow ej".
W torek teatr nieczynny.
Środa godz. 20 „Trafika pani generało­

w ej".

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O : „Baron cygański" operetka ]. 

Straussa.
C H IM E R A : „Człowiek, który rozbił

bank".
C O L O S SE U M : „Człowiek dwóch świa­

tów ", rewja „Rusz się panna".
K O P E R N IK : „Ostatnie dni Pom pei".
M A R Y S IE Ń K A : ,.Ziemia obiecana".
M U Z A : „Jaśnie pan szofer".
P A Ł A C E : „Jego wielka małość' z Stef. 

Jaraczem , Zniczem, Siclańskim.
P A N : „Anna K arenina".
P A X ; „Seąuioia" i dodatek muzyczny.
R A J: .N iedokończona sym fonja" z Mars 

tą Eggert.
S T Y L O W Y : „Napad na K ongo" i rewja 

królewska.
S W IT : „N iedokończona sym fonja" z

M artą Eggert.
T O N : „Bengali" z G ary Cooper.
U C IE C H A : ,,Za krzywdę brata" i rewja.

— Teatr W ielki. Dziś w sobole, 
dnia 7 b. m. o godz. 8-inej „Bal w Savoyu" 
operetka P. Abraham a z B. Haimirską i Ka­
zimierzem Dembowskim w rolach głów* 
nych.

— Teatr Rozm aitości. — Dziś w so­
botę, dnia 7 b. m. o godz. 8*mej wieczorem 
„Tralika Pani G enerałow ej" świetna komcdja 
Bus-Fckctego w obsadzie prem jcrow ej z 
pp. Bohdańską, Łęcką, M artini i Niczcw- 
ską oraz pp. Stępowskim i Śliwińskim w 
rolach głów nych. .

— N iedziela w Teatrach, m iejskich. 
Jutro  fj. w niedzielę, dnia 8-go b. m. 
grają oba teatry: W  Teatrze W ielkim po­
południu o godz. 3.30, wystąpi jedyny raz 
będąca przejazdem we Lwowie, najslaw niej* 
sza tragiczka polska Irena Solska w sw ojej 
słynnej roli jako Mrs. Erlynnc w „W achla­
rzu Lady W inderm ere". W ieczorem o 8-mej 
„Bal w Snvoyu“ operetka P. A braham a z 
B . Haimirską i K. Dembowskim,

W Teatrze R ozm aitości: „Trafika Pani
G enerałow ej" komcdja- Bus«Feketego.

— W  przygotowaniu w Teatrach m iej­
skich.. W  -pełnych próbach. znajdują 
się obecnie dwie sztuki: „Ksiądz 
M arek" Juljusza Słow ackiego, która ukaże 
się w inscenizacji i reżyserji E. W icrciń* 
skiego oraz w oprawie plastycznej A ndrze­
ja  Pronaszki, i wielki rcportaiż aktualny 
O tockicgo i Nicwiarowicza „Korespondent 
W asz D onosi" z wydarzeń bieżącej w ojny 
afrykańsko-w łoskiej.

— V III . K oncert F ilharm onji lw ow skiej. I 
N a V III . Koncercie w Tow arz. M uzycz* t 
nem, dyrygować będzie po raz ostatni w ; 
tym sezonie przed powrotem za granicę u- j 
lubiony dyrygent Lwowa Ignacy Neumark. j 
Jak o  solista wystąpi dwukrotny laureat, l 
stawiany przez prasę w jednym  rzędzie z 
najlepszym i skrzypkami świata Roman T o- 
tenberg.

Program koncertu, przewiduje oprócz 
dziel M ozarta, Beethovena, Szymanowskie* 
go również wykonanie II Sym fonji J .  Si- 
beliusa, sławnego kompozytora, fińskiego. — 
Ku jego czci. obchodzi bowiem w tym roku 
70. rocznicę urodzin, wykonali ostatnio tę 
Sym fonję najsław niejsi kapelmistrze świa* 
ta jak  Toscanini, Kurt, W cngler. czy W cin- 
gartner. II Sym fonja Sibeliusa zostanie wy­
konaną po raz pierwszy we Lwowie. Kon* 
cert nie będzie transmitowany przez ras 
d jo.

KOMUNIKATY.
— „Żywe album " Z o fji Stryjeńskiej.

K oło Pań Polskiego Zw iązku Zachodniego 
urządza w niedzielę, S bm. o godz. 18-tcj 
w Kasynie i Kole Lit. Art. „W esołą het* 
batkę", na której podziwiać będzie można 
„Żywe album" Ż ofji Stryjeńskiej i rozw e­
selić się różnemi niespodziankami. Stoliki 
i krzesła przy stolikach numerowane za* 
mawiać można wcześniej w Kasynie i Kole 
Lit. Art. w godzinach od 17— 19, począw ­
szy od dnia 5 bm.

— Sprzedajem y ratusz! — Lwowski 
Akademicki Zespół Rewjowy, jako sekcja 
teatralna Związku Teatrów  i Chórów  Lu* 
dowych. wystawia w dniach: 7. 8 i 9 marca 
w sali Towarzystwa Pedagogicznego, przy 
ul. Zimorowicza 17, wielką rewię wiosenną 
„Sprzedajem y Ratusz". Początek o godzi­
nie 19.30 wieczorem Ceny wstępu niskie.

— „W esoła lwowska fala“ . W  niedzielę, 
jak zwykle o godz. 21 usłyszymy W esołą 
Falę. Będzie to Fala rewjowa pt. „Prosi­
my jak  wewnątrz" z udziałem A prikozen* *

Wczo-raj wieczorem odbyła się pi er* . 
wsza część programu uroczystości ju* j 
bileuszowych, jakie świat dziennikar* 
skli i literacki m. Lwjowa przygotował j 

dla uczczenia przeszło półwiekowej | 
pracy Stanisława Kossowskiego na ■ 
polu literackiem i publicystyki. W  tea 1 
trze W ieli im odbyła się uroczysta | 
premiera komedji Rogowskiego „Na* 
wojka", wystawionej po raz pierwszy 
jeszcze za dyrekcji Pawlikowskiego.

W idownia szczelnie zapełniona, zja* 
wili się przedstawiciele wszystkich 
sfer. Reprezentacyjne loże zajęte. Na* 
strój bardzo uroczysty. Publiczność 
przyjęła sztukę i grę artystów bardzo 

i przychylnie.
I Po pierwszym akcie zgotowano 
j Kossowskiemu żywiołową owację.
] Oto na scenie złożono stosy kwiató'vv\
I Od dyrekcji teatru, od Towr. dzienni*
| karzy polskich z napisem na szarfach 
] „Tow. Dziennikarzy polskich swemu 

założycielowi1', „Syndykat dziennika* 
rzy lwowskich swemu członkowi ho* 
norowemu", „Gazeta Lwowska" swe* 
mu b. naczelnemu redaktorowi", dalej 
kwiaty od „W ieku Nowego'1, Zawo* 
dowego Związklu literatów", Kasyna 
i Koła lit.*art,, od przyjaciół i krew* j 

nych. j
| Na tle tej góry kwiatów stanął Sta* i 
j ni sław Rossowski, wprowadzony na : 
i scenę przez pp. Budzyńskiego i Lisie* : 
■ wicza, obok nich ustawili się wszyscy

Warszawa. 7. 3. PAT. ogłasza na* 
stępujący komunikat o sytuacji na 
frontach Abisynji w dniu 6 b. m,:

Agencja Reutera donosi z Harraru, 
iż 6 wielkich samolotów włoskich prze ' 
latywało dzisiaj nad torem kolejowym 
między Arba a Diredaua nie zrzuca* 
jąc jednakfee bomb. Samoloty te skie* 
rowały się następnie ku południowi.

W edług doniesień z Addis Abeba, 
w dniu jutrzejszym odbędzie się ze* 
branie Korpusu dyplomatycznego, na 
którem omawiana będzie sprawa wło* 
skiego lotu wywiadowczego nad stoli* 
cą i możliwości rychłego je j bombar* 
dawania.

Rząd abisyński ogłosił dłuższy ko* 
munikat zaprzeczający pogłoskom o 
zranieniu cesarza oraz wiadomościom 
o wielkiem zwycięstwie Włochów. 
Według tego komunikatu toczą się o* 
becnie krwawe walki, których rezultat 
jest jeszcze nieznany. W ojska rasa 
Kassa i rasa S ej urna atahlują jakoby 
pozycje włoskie. Armja rasa Mulughe* j 
ta zmierza jakoby na północ mając za | 
punkt wyjścia miejscowość Ualdia. Ko j  

munikat stwierdza dalej, iż W łosi

artyści i artystki, biorący udział w 
przedstawieniu.

Publiczność powstała z miejsc i na 
widowni rozległ się długi, niemilknący 
huragan oklasków.

Wzruszony temi objawami hołdu i 
sympatji jubilat głosem drgającym 
wypowiedział te krótkie a serdeczne 
słowa:

„Wiele, za wiele laski — tysiąckro-t* 
ne dzięki, Bóg zapłać! Niezapomniane 
to dla mnie gody, ta po długim pół* 
wiekowym tygodniu pracy jasna, pro* 
mienna niedziela. Czuję się dumny i 
szczęśliwy — tern szczęśliwszy, że to 
dzieje się tu właśnie, na tej scenie, z 
którą wiąże mnie tyle wspomnień — 
w tym grodzie nadewszystko drogim, 
który jak perła urjańska błyszczy w 
królewskim djademie Polski, a tak 
hojnie skarbami uczucia darzy wierne 
swe sługi. Tuszę sobie, że mam prawo 
zaliczać się do ich rzędu, więc bez fał* 
szywej skromności biorę to wielkie 
szczęście, które mi dzisiaj zgotowano 
i jeszcze raz wszystkim śkfiadam dzię* 
ki najgorętsze".

I znów odezwała się burza oklas* 
ków, jubilata obsypano kwiatami.

Już dawno Lwowianie nie przeży* 
wali tak gorącej a serdecznej owacji.

W  tym uroczystym  nastroju przed* 
stawienie dobiegło do końca, przyj* 
mowane przez 'Widownię gorącemd o* 
klaskami. sz.

bombardowali miasto Debramarkos, 
gdzie zniszczyli wiele domów i pod* 
palili trzy kościoły, w tej liczbie kate* 
drę św. Marka. liczba ofiar z pośród 
ludności cywilnej była dość znaczna, 
gdyż atak nastąpił w dniu targów ty* 
godniowych. Miasto Dzinir w prowin 
cji Bali było również bombardowane 
bombami zapalającemi.

W edług nieurzędowych depesz ze 
źródeł abisyńskich, które nadeszły do 
Addis Abeba, na obszarach Tembien 
toczą się obecnie zaciekłe walki. Za* 
równo Włosi, jak Abisyńczycy walczą 
niesłychanie zażarcie, nie licząc się zu* 
pełnie ze stratami. Liczba zabitych po 
obu stronach oblicza się na tysiące. 
W  wyschłem łożysMu rzeki Takaze 
walają się setki trupów. Z obu stron 
rzucono do walki wszystkie rezerwy 
i siły są mniej więcej równe.

Na froncie tigreańskim Abisyńczycy 
zestrzelili samolot włoski. Znajdujący 
się w nim płk. Ivo Ołivetti, członek 
dyrektorjatu partji faszystowskiej wy 
skoczył ze spadochronem, który nie 
otworzył się w porę i płk. Ołivetti 
zabił się na miejscu.

Ulgi przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych

Warszawa- 7 marca. (P . A . T.)
W związku z akcją zwalczania bezro* 
bocia, Ministerstwo Skarbu rozesłało 
do wszystkich Izb i Urzędów skarbo­
wych okólnik w sprawie ulg przy na> 
bywaniu świadectw przemysłowych.

Zgodnie z tym okólnikiem przedsię­
biorstwa przemysłowe wymienione w 
części II. 1. C. rozdział 18 taryfy, sta* 
nowiącej załącznik do ustawy o pań* 
stwowym podatku przemysłowym, o* 
trzymują z urzędu zezwolenie na wy* 
kup świadectwa przemysłowego kate* 
gorji II, o ile w okresie od 20 lutego br. 
do 31 grudnia br. będą zatrudniały 
najwyżej 625 robotników. To samo do* 
tyczy przedsiębiorstw przemysłowych, 
wymienionych w rozdziale 19. taryfy, 
jeżeli w tym samym okresie będą za* 
trudniały najwyżej 1250 robotników.

Na Dodstawie świadectwa przemysło* 
wego kategorji III. mogą być prowa­
dzone przedsiębiorstwa przemysłowe, 
wymienione w tych samych rodzajach 
taryfy, o ile w tym samym okresie bę* 
dą zatrudniały pierwsze 250, drugie zaś 
najwyżej 625 robotników, a na podsta-- 
wie świadectwa przemysłowego kate* 
gorji IV. przedsiębiorstwa zatrudniają* 
ce pierwsze — 125, drugie — najwyżej 
250 robotników zarówno przy fabry* 
kneji recznej. jak i przy stosowaniu 
czynników mechanicznych.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Pierwsze zawody w piłce nożnej odbędą 

się w niedzielę 8 bm. o godz. 11 -tei na b o ­
isku Pogoni za rogatką Stryiską pomiędzy 
ligową drużyną Pogoni a U krainie. Ze* 
spioły wystąpią w swych najlepszych skła­
dach.

Polska b ije  B elg ję  13:3. W  piątek wie­
czorem rozegrany ziost-ał iw Poznaniu ocze­
kiwany z dużem zainteresowaniem mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacja Polski i 
Belgjii. Olbrzym ia hala Targów  poznań* 
skich była w ypełniona do ostatniego miei- 
sca przez przeszło 5 tys. widzów. W  ogól­
nej punktacji Polska wygrała wysoko 13:3.

W  ciągu niedzieli odbędą się we Lwowie
następujące imprezy: - Godz. 10 ; Start do 
biegu na przełaj „za lisem" na boisku 46 
pp. na Pohulance. — Godz. 11: Pogoń— 
U kraina, tow. mecz piłkarski na boisku 
Pogoni. — Godz. 15: Hasino-nea— Lwo- 
wianka, tow. mecz piłkarski na bo-isku 
Czarnych. — Godz. l9*ta zimowe mistrzo­
stwa pływackie klubów  lwowskich na kry- 
tei pływalni M K W F., przy ul. Jab łon ow ­
skich 5.

Program radiowy.
N iedziela, 8 marca.

Lwów. Godz.. 9 : A udycja poranna 10:
Płyty 10.30: N abożeństw o z Warszawy. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Rozmaitości
teatralne. 12.15: Poranek muzyczny. 14:
Recytacja prozy. 14.20: Płyty. 15: Prze­
gląd rynków produktów rolnych. 15.15: 
Pogadanka. 15.25: Płyty. 15.45: Pogadan­
ka. 16: Pogadanka dla dzieci. 16.15: K on­
cert. 16.50: Pogadanka gospodarcza. 17: 
K oncert reklamowy. 17.30: M uzyka lekka. 
19.45: Nowości literackic 20: K oncert so* 
listów. 20.50: Dziennik wieczorny. 21: „Na 
wesołej lwowskiej falii" 21.30: Fcljcton .
21.45: Trans, z cyrku warsz. meczu bokser­
skiego W arszaw a— Bruksela. 22.10: K on­
cert. 22.50: Płyty.

Poniedziałek, 9 marca.

Lwów. G od z: 6 .30: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu­
dniowy. 12.15: Odczyt. 12.25: M uzyka sa* 
łonow a. 13.30: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: 
Recital śpiewaczy. 16: Lekcja jęz. niemie­
ckiego. 16.15: M uzyka lekka. 16.45: Skecz. 
17: Pogadanka. 17,20: Koncert. 17.50: Po­
gadanka 18: Płyty. 18.30: Opowiadanie
dla dzieci. 18.40: Płyty. 18.55; Pogadanka 
gospodarcza. 19.20: Koncert reklamowy.
19.35: Wiiad. sport. 19.50: Pogadanka aktu­
alna. 20: Koncert. 20.45: D ziennik wie*
czom y. 21: M uzyka lekka. 21.30: W ieczór 
literacki. 22: K oncert sym foniczny. 23.05: 
Płyty.

z powrotem pociąg Nr. 1732 (Ławoczne 
odejście 16.28, Lwów p-rzyjśoic 21.42) P o­
ciąg N r. 1737 między Stryjem  i Ławocznein 
(S try j odejście 6.05, Ławoczne przyjście 
7.50). Poaiąg N r. 2119 między Przemyślem
i Siankami (Przemyśl odejście 6.03, Sianki 
przyjście 10.09) i z powrotem poc. Nr. 
2120 (Sianki odejście 20.40. Przemyśl przyj 
ście 0.18). Ponadto odw ołuje się wagony 
bezpośrednie. W arszawa — Rozłucz — 
Sianki 2 i 3 klasy w poc. N r. 101/2119 z 
W arszaw y 7 bm. odejście 23.05, Sianki 
przyjście 10.09 i z powrotem w poc. N r. 
2120/102 z Sianek 8 bm. odejście 20.40, 
W arszawa przyjście 7 34.

kranza i U ntcnbaum a, pana Strońcia, duetu 
Ku-ku i innych.

— W ystawa zbiorow a obrazów  St. K ra- 
marczyka zostanie otwarta 8 bm. o godz. I 
12ste j, w lokalu Związku Zawodowego Ar- j 
tystów Plastyków , ul. Dzieduszyckich ], I. : 
p. (gmach Muzeum Przem ysłow ego). Jest 
to druga skolci wystawa zbiorowa tego ar­
tysty we Lwowie. Pierwsza została urządzo* 
na przez Związek Lwowski w kuluarach 
Teatru Rozmaitości w r. 1934 i spotkała się 
z życzliwcm przyjęciem ze strony publicz­
ności i krytyki. Obecna wystawa obejm uje 
dorobek ostatnich dwóch lat, na który skla- I

pozycje figuralne, martwe natury, portrety, 
oraz pejzaże z Krzemieńca, jednego z naj­
ciekawszych. choć najm niej znanych miast 
w Polsce. Wystawa będzie otwarta cod-ien 
nie od godziny 10-tcj d' 15-tci w czasie od 
8 do 2L> b. m

— Odw ołanie pociągów. D yrekcja Okr. 
Kolei Państw, wc Lwowie zawiadamia, że 

; w związku z niekorzystnemi warunkami 
1 śnieżnemi odw ołuje na dzień 8 bm. nastę* 

pujące pociągi narciarskie: Poaiąg N r. 1735 
między Lwowem i Ławocznein (Lwów o- 
dejście 6.50, Ławoczne przyjśaie 9.47) oraz

7
marca 1936

Walne Zebranie
Towarzystwa Badania Historii Obrony Lwowa

W czoraj wieczorem w sali O ficerskiego 
Kasyna Garnizonow ego odbyło się V III . 
doroczne W alne Zebranie członków T o ­
warzystwa Badania FTistorji O brony Lwo­
wa i województw południowo * wscho­
dnich. Zebraniu przewodniczył w zastęp­
stwie obłożnie chorego gen. B . Pop ow i­
cza, wiceprezes dr. Eugcnjusz Barwińslu, 
który złożył hołd cieniom śp. M arszalka 
Józefa Piłsudskiego, a skole-i uczcił pamięć 
śp. gen, Juljana Stachiewicza i Komendanta 
O brony Lwowa śp. brygadjera Czesława 
M ączyńskiego.

W  inyśi referatu mjr. J .  Klinka uchwa­
lono w kilku punktach zmianę statutu, po* 
czem Zarząd postawił wniosek na zamia­
nowanie przez W alne Zebranie członkami 
honorow ym i Tw a: gen. B o i. Popowicza,
gen. Ju li. Stachiewicza oraz prof. "S t. Z a­
krzewskiego, co przyjęte zostało przez 
aklamację.

Również przez aklam ację wybrano na 
dalszy okres Zarząd G łów ny Twa w na­
stępującym składzie: przewodniczący gen.
inż. Litwiinowicz, zastępcy przewodniczące* 
go prof. dr. St. Zakrzewski i dyr. dr. Eug. 
Barw iński. W  skład Zarządu w eszli: wi­
ceprezydent m. Lwowa dr. Stanisław O- 

| strowski, prof. dr. M odelski, dyr. dr. Ste- 
i fan Uhma, pułk. Wadacki prezydent Tar* 
' nopola, gen. Boruta-Spiechow icz (Przc- 
i myśl), dyr. dr. E. W awrzkowicz, red. B . 
■ Laskown.ioki, dyr. m jr Janusz Żuławski i 

mjr. F. Jarzębiński. W  skl id Kom isji re­
w izyjnej weszli: naci. L. Tus, ks. prof.
Srydelski i inż. W archalowsld.

Zarząd zapowiedział dalsze opracowanie 
‘ dziejów  walk o Mal.opolskę W schodnią z 

uwzględnieniem również służby pomocni*

Sam oloty w łoskie
nad Addis Abebą.
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Senat przystąpi do budżetu 9 bm. Rzad nie za jat stanowiska
Warszawa. 7. 3. (P A T .) W czo* 

raj przedpołudniem odbyło się ple* 
narne posiedzenie Senatu. Na wstępie 
posiedzenia marszałek podał do wiado* 
mości, że sen. Gosiewski zrzekł się 
mandatu senatorskiego z dn. 1 marca.
Po stwierdzeniu wygaśnięcia mandatu 
sen. Gosiewskiego, przystąpiono do 
pierwszego punktu porządku dzienne* zakończono 
go — do sprawozdania komisji pra* 
wniczej o projekcie ustawy, dotyczą* 
cym stosunku państwa do muzułman* 
skiego związku religijnego Rzplitej 
Polskiej.

Projekt ustawy uwzględnia potrzeby 
wyznania muzułmańskiego, zapewnia* 
jąc związkowi pełną swobodę rządze* 
nia się w życiu wewnętrznem i zape* 
wnia państwu możność ingerencji w 
sprawy związku.

W  głosowaniu projekt ustawy przy­
jęto z szeregiem poprawek natury re* 
dakcyjnej.

Skolei sen. Młodkowski przedstawił 
sprawozdanie komisji prawniczej o pro* 
jekcie ustawy, dotyczącym stosunku 
państwa do karaimskiego związku reli* 
gijnego Rzplitej Polskiej,

Projekt ustawy przyjęto bez dysku* 
sji z poprawkami natury językowej i 
formalno-prawnej.

Po wyczerpaniu porządku dzienne* 
go marszałek podał do wiadomości, iż 
debata budżetowa na plenum Senatu 
rozpocznie się w poniedziałek 9 bm. o 
godz. 10 rano i trwać będzie do soboty 
14 bm. włącznie. Posiedzenia będą się 
odbywały codziennie od godz. 10 do 
14 i od 16 do 20. Na tem posiedzenie

w sprawie uboju rytualnego.
Warszawa.. 7. 3. (P. A. T.) Na

wczorajszem posiedzeniu sejmowej 
komisji administracyjno*samorządowej, 
przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, przewodniczący komisji 
poseł Duch złożył następujące oświad* 
czenie:

„W  dniu wczorajszym przy omawia*

Pakt francusko-sowiecki?
Berlin. 7. 3. (P. A  . T .) Dokoła 

obrad gabinetu Rzeszy krążą nadal 
dalekoidące domysły w Berlinie. Przed 
stawiciel P. A. T. uzyskał w związku 
z tem, ze źródła .zwykle dobrze poin* 
formowanego wiadomości, według 
których głównym tematem obrad 
gabinetu były zagadnienia polityki za* 
granicznej Rzeszy, które wysunęły się 
na pierwszy plan w związku z rozwo* 
jem wypadków na zachodzie. Nie jest 
wykluczonem, że po ostatecznej raty* 
fikacji paktu francusko*so wieckiego, 
która, 'wiedług przypuszczeń tutejszych 
nastąpi w połowie przyszłego tygod* 
tria. Rząd Rzeszy poda w formie oficjał 
nej do wiiadomośdi stanowisko swe i 
Wnioski, jakie wyciągnąć zamierza w 
następstwie „naruszenia paktu lokar* 
neńskiego", co, w przekonaniu berliń* 
skich kół politycznych — nastąpi z 
chwilą ostatecznego przyjęcia paktu 
przez Izbę francuską.

Drugim nie mniej 'ważnym punktem 
obrad miały być zagadnienia związa* 
ne z brytyjsko*niemieckim układem, 
uzupełniającym porozumienie mors 
skie z czerwca ub. r. Jak! wiadomo z 
doniesień urzędowego niemieckiego 
biura informacyjnego, Niemcy są go* 
towe zgodzić się na ilościowe ograni*

Likw idacja zatargu
w  górnictwie w ąglow em .

dała nadzwyczajna komisja rozjemcza 
w składzie przewodniczącego oraz pp. 
wiceprezesa sądu okręgowego w War* 
szawie Z. Sitnickiego i naczelnika wy* 
działu Min. Przem. i Handlu Z. Kor* 
saka, jako delegatów, wyznaczonych 
przez ministrów sprawiedliwości oraz 
przemysłu i handlu.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, które objęło wszystkie wię* 
ksze kopalnie węgla zagłębi Dąbrów* 
skiego i Krakowskiego, utrzymało pła 
ce robotników na poziomie ustalonym 
w obowiązującej dotychczas umowie o 
warunkach pracy i płacy, oraz w urno* 
wach lokalnych, jedynie co do kopalni 
Warszawskiego Towarzystwa orzecze* 
nie przewidziało z uwagi na sytuację 
gospodarczą pewne możliwości niezna 
cz/nej obniżki stawek płac.

Orzeczenie obowiązuje od 1 marca 
1936 r. do dnia 31 maja 1936 r.

Orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej dla Zagłębia dąbrowskiego 
i krakowskiego wraz z orzeczeniem 

j komisji polubowino*arbitrażowej w
Katowicach, Wtóre decyzją p. Ministra 
opieki społecznej zyskało moc obo* 
wiązującą dla przemysłu węglowego 
na Górnym Śląsku, oznacza całkowitą 
likwidację zatargu w górnictwie wę* 
glowem w Polsce.

Warszawa. 7 marca. (P. A. 1.) 
W  dniach 5 i 6 bm. toczyły się w Mi* 
nisterstwie Opieki Społ. pod przewo* 
dnictwem głównego inspektora oracy 
dyr. Klotta obrady nadzwyczajnej ko­
misji rozjemczej dla przemysłu węgio* 
wego zagłębia Dąbrowskiego i Kra* 
kowskiego.

W  toku pierwszego dnia obrad la* 
wnicy ze strony pracodawców uchylili 
się od udziału w wydaniu orzeczenia, 
wobec czego automatycznie wyłączeni 
zostali również ławnicy ze strony ro* 
botników.

W  tym stanie rzeczy orzeczenie wy*

czenie zbrojeń morskich w ramach nie 
miecko*brytyjskJiego układu morskie* 
go, a w myśl wytycznych projektowa 
nej londyńskiej konwencji morskiej. 
Jak słychać, iwiobec powyższego stano* 
wiska rządu Rzeszy, nie jest wyklu* 
czone urzędowe zaproszenie Niemiec 
przez Londyn do wzięcia udziału w- 
rokowaniach morskich, które przyjęte 
zostanie niewątpliwie z satysfakcją 
przez Berlin.

Zam ach na premjera
Jugosław ji.

Białogród. 7. marca. (P A T .) Na wiczo 
rajszem posiedzeniu Skupszczyny pod 
czas przemówienia premjera Stodjano* 
wicza, deputowany Damian Arnauto* 
wicz trzykrotnie wystrzelił z rewolwe* 
ru. do mówcy, raniąc jednego z depu* 
towanych. Premjer Stojadinowicz oca* 
lał. Arnautowicza aresztowano. Był 
on zupełnie pijany. Należy on do gru 
py opozycyjnej b. premjera Jefticza.

Jak ustaliło śledztwo, premjer Sto* 
djanowicz zawdzięcza swe ocalenie e* 
nergicznej interwencji młodego depu*

towanego 'większości rządowej Dimi* 
trjewicza, który podbił rękę Arnauto 
wieżowi w chwili, gdy ten wycelował 
do premjera, tak, że kula poszła wyżej 
i ugodziła w śęianę. W  policji podda* 
no przesłuchaniu kilku deputowanych 
grupy Jewtticza, w szczególności zaś 
jednego, kltórego widziano ub. nocy 
w jednym z barów, w towarzystwie 
Arnautowicza. Dziś wieczorem posta* 
Wiony będzie wniosek o zniesienie 
nietykalności poselskiej siedmiu depu* 
towanych grupy Jewticza.

niu sprawy uboju rytualnego, stwier* 
dziłem, że min. Raczkiewicz oświad* 
czył, że w tej sprawie rząd nie zajmuje 
żadnego stanowiska. Po zbadaniu 
sprawy okazało się, iż zaszło tu niepo* 
rozumienie. P. min. Raczkiewicz roz* 
mawiał ze mną tylko jako Minister 
Spr. Wewn., oświadczając, iż w tej 
sprawie nie zajął jeszcze żadnego sta* 
nowiska. Nieporozumienie wynikło 
stąd, iż porozumiewając się z sekreta* 
rjatem Ministra Spr. Wewn., celem u* 
możliwienia mi rozmowy z ministrem 
Raczkiewiczem, prosiłem o zakomum* 
kowanie mi przez p. ministra stanowi* 
ska rządu w sprawie uboju.

Sekretarjat ministra nie zakomuniko* 
wał tego p. min. Raczkiewiczowi, a 
przedstawił mu, iż pragnę się z nim 
widzieć, bez wymienienia celu mojej 
wizyty w Ministerstwie Spr. Wewn. 
Nie wiedząc, że sekretarjat nie powtó* 
rzył mojej rozmowy, rozumiałem, że 
minister Raczkiewicz zajmuje stanowi* 
sko w imieniu rządu. Tem niemniej 
stwierdzić muszę, że w sprawie wtiio* 
sku posłanki Prystorowej rząd swego 
stanowiska nie zakomunikował mi, ja* 
ko przewodniczącemu komisji".

Następnie komisja zakończyła dtu* 
gie czytanie projektu ustawy o adpo* 
wiedzialności służbowej w samorządzie 
terytorjalnym.

Z  posiedzenia Sejmu.
Warszawa. 7 marca. fP. A. T.)

Na wstępie wczorajszego plenarnego 
posiedzenia Sejmu odesłano w pierw* 
szem czytaniu do komisji prawniczej 
rządowy projekt ustawy o odznaczę* 
niach cudzoziemskich, oraz projekt 
ustawy o zniesieniu ordynacyj fami* 
lijnych.

Następnie Izba wysłuchała referatu 
pos. Byczyńskiego*W ojnara o rządo* 
wym projekcie ustawy w sprawie u* 
życia broni przez wartowników cy* 
wilnych, zatrudnionych w różnych 
działach administracji wojskowej i 
przedsiębiorstwach wojskowych,

Skolei pos. Zakrocki złożył sprawo* 
zdanie komisji prawniczej o rządo* 
wym projekcie ustawy, dotyczącym 
zamiany nieruchomości państwowej, 
mianowicie gmachu, w którym mieści 
się ambasada polska w Paryżu przy 
ul. Avenue de Tokio na 2 nierucho* 
mości, położone przy ul. Saint Dorni* 
nique i przy ul. Taleyranda.

Ustawę przyjęto w obu czytaniach. 
W reszcie po referacie pos. Szcze* 

pańskiego przyjęto nowelę o czasie 
pracy w przemyśle i handlu,

Po odczytaniu interpelacyj i wnio* 
sków, posiedzenie zamknięto.

W O JC IE C H  BA RA N O W SK I. 3

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
— Nie warjat ja  zdrową głowę kłaść pod Ewan* 

gelję.
Począł uchodzić więc ostatecznie za niezdobytą 

twierdzę.
Jedna pani Aneta wiedziała, iż mury owej 

twierdzy nie są zbyt mocne. Opanowawszy ją iraz, 
starała się więc trzymać swą zdobycz mocno, przy* 
stosowując się do upodobań i nawyków swego przy* 
jaciela, jak  umiała. Dogadzała mu, otaczała go uprze* 
dzającą starannością, nie żądając za to wzamian żad* 
nych nadzwyczajności.

Czasem ją zaniedbywał, i nieraz w ciągu wielu 
tygodni, gdy był w W ilnie, nie odzywał się wcale. 
List jego stanowił naogół wielką rzadkość, a 'kiiedy 
przyszedł, zdradzał raczej żartobliwość uprzejmą 
i przyjazną życzliwość, niż gotowość do jakichś du* 
chowych wynurzeń.

Tych ostatnich na szczęście pani Aneta nie była 
spragniona, kontentując się bardziej bezpośrednimi 
dowodami uczuć i sympatyj. W ielotygodniowe mila 
czenie W ojnicza tłumaczyła zas po swojemu: „na* 
pewno skusiła go jaka spódniczka i za nią lata — 
powiadała — ale kto kiedy widział wiernego męż* 
czyznę? Rozsądna kobieta nie powinna być o byle 
co zazdrosna, a poważnego tam nic niema..." I tak, 
pocieszając sama siebie, oczekiwała powrotu nie* 
szkodliwie wiarołomnego, jak  sądziła, a jednak) za* 
wsze pożądanego przyjaciela i witała go, gdy się po*

jawił znów wreszcie, pogodnie i bez najmniejszej 
urazy.

Robiła bardzo mądrze, gdyż w samej rzeczy 
nie miała powodu do zazdrości. W  W ilnie trzymał 
się W ojnicz od kobiet zdaleka i prócz stosunków 
towarzyskich nie łączyło go nic z niemi. .Prowadził 
tam życie człowieka solidnego. W idywano go naj* 
wyżej w teatrze, na koncercie, no i oczywiście 
w klubie... Nawet sławne variete Szumana miało 
w nim .rzadkiego bardzo gościa. W  Petersburgu po* 
zwalał sobie znacznie więcej, ale i tu był raczej wi* 
dżem, niźli brał czynny udział w hulankach stolicy, 
wyuzdanie osobiśoie nie miało dlań uroku. Lubił 
popatrzeć czasem, jak  bawią się inni, lubił zatracić 
się w szalejącym tłumie, lecz i to nieinaczej jak  
w towarzystwie nieodłącznego Szmurły, najbliższe* 
go klolegi jeszcze z lat dorpackich.

Pan W italis — takie imię nosił po swym świę* 
tej pamięci dziadku — mieszkał nad Newą już od* 
dawna i był również adwokatem przysięgłym z pra* 
ktyką dosyć znaczną i niemałemi dochodami. Do* 
bra sytuacja inaterjalna nie odbijała się jednakże na 
jego duchowości bynajmniej. Było to uosobienie 
pesymizmu. Przedwcześnie rozgoryczony, zdręczo* 
ny przez 'klimat ohydny, który mu nie służył i sto* 
sunki woale nie rozkoszne — wszystko widział 
w najczarniejszych kolorach i dla siebie nie spodzie* 
wał się już niczego dobrego. Był to chodzący bak* 
cyl beznadziejności.

— At, pociągnie człowiek! jeszcze pairę lat może 
i 'koniec. Wywiozą ii zakopią. Tak się skończy ca* 
ła karjera... W arto się było rodzić — perorował 
przy butelce dobrego wina zresztą lub koniaku, na 
którym znał się świetnie. Inna rzecz, że to znawstwo 
szkodziło mu fatalnie na wątrobę, a ta, puchnąc,

zkolei czyniła go jeszcze bardziej nieprzejednanym 
mizantropem.

Suchy, łysy, zmarszczony, z wyblakłemi oczy* 
ma, które bez szkieł widziały dziwnie mało. wyda* 
wał się od W ojnicza conajmniej o kilklanaście lat 
starszy, podczas gdy faktycznie nie było między 
nimi więcej jak  rok różnicy. Zachowywał się też 
wobec niego jak  człowiek, widzący świat już sub 
speciae aetemitatis przeważnie, wobec wciąż jeszcze 
lekkomyślnego i nieustatkowanego młokosa, które* 
mu raz wraz należy się porządna reprymenda.

— Ze też tobie jeszcze wszelakie głupstwa 
w głowie — gderał, ilekroć W ojnicz usiłował wy* 
ciągnąć go z „domu", to jest z dwóch zadymionych 
pokoi, kltóre zajmował w porządnych zresztą bar* 
dzo „meblówkach" na ulicy Gogola, mając wstręt 
do prowadzenia własnego gospodarstwa.

— Nie mrucz stary, tylko zabieraj się ze mną, 
żeby się przewietrzyć, bo i tobie dość siedzieć 
w tych zadymionych izbach... Samą herbatą i papie* 
rosami żyć nie można — tłumaczył mu pan Eusta* 
chy.

— Przewietrzyć się... wstydziłby się... już nie te 
lata — oponował zawzięty hipochondryk, — pe* 
tersburskie wietrzenie... że ono tobie w smak... 
Skąd ty się taki wziął?! Twój ojciec, miły Boże, był 
poważny człowiek... W  Swięciańskiem go wszyscy 
szanowali... Spory sądził, omłotu pilnował i do 
świrunku sam chodził... W e święto księdza pod bal* 
dachimem pod pachę prowadzał i pasjanse wieczo* 
rami stawiał... On nie przewietrzał się, a i baby żad* 
nej nie trzymał, chociaż pokusy miał, jako że wcze* 
śnie owdowiawszy... A  ty co?... W  W ilnie ty niby 
Maton, a tu przyjedzie, to tylko przy swojej Anetce 
siedzi albo rozgląda się po Sodomie moskiewskiej, 
gdzie bezeceństwa więcej i rozpusty... tC . d. n)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Kim. 6/36. Obwieszczenie o licytacji nie­
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Rymanowie Jó zef Bojarsk i, mający kancc- 
larję  w Rymanowie, ul. Sanocka Nr. 1/61 
na podstawie art. 676 i 679 kpc. oraz art. 
L X V lI  przep. wprow. kpc. podaje do pu= 
blicznej wiadomości, że dnia 22 kwietnia 
1936 r. o godzinie 9-tej w Sądzie grodzkim 
w Rymanowie odbędzie się sprzedaż w 
dradze publicznego przetargu należącej do 
dtużnicziki Jó zefy  z Lubienieckich W ojta- 
naw skicj w łaścicielki realności w Rym ano­
wie zamieszkałej w Krakow ie, nieruchomo* 
ści obi. whl. 643 ks. gr. gm. kat. Rymanów, 
obejm u jącej plac budow lany z budynkiem 
drewnianym, położonym w Rymanowie 
przy ul. 3 M aja, o łącznym obszarze 241 
m kw. N ieruchom ość ta oszacowana zo­
stała na sumę 5.409 zł., cena zaś w yw oła­
nia wynosi 2.825 zł. Przystępujący do prze 
targu obow iązany jest złożyć rękojm ię w 
kwoaie 540 zł. 90 gr. Rękojm ię należy zło­
żyć w gotowiźnie albo w takich pap. wart. 
bądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cy j, w których wolno umieszczać fundu­
sze m ałoletnich. Papiery wartościowe przy 
jęte  będą w wartości trzech czwartych czę* 
ści ceny giełdowej. Przy licytacji zacho* 
wane będą przedłożone przez wierzyciela 
Zakład dla Kredytu Urzędniczego Spóldz. 
z o. o. w Krakow ie i zatwierdzone warun­
ki licytacyjne, a mianowicie: nabywca ma 
złożyć do depozytu sądowego 1/4 część 
ceny kupna w ciągu dni 14, resztę zaś w 
2 równych ratach miesięcznych, a pierwszą 
najp óźniej w miesiąc, drugą zaś najpóźniej 
w  2 miesiące po prawomocności, przybicia, 
z ustawowema odsetkami od dnia przybi­
cia licząc i z potrąceniem w ostatniej raoie 
złożonej rękojm i. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęć 
ciem przetargu nie złożą dowodu, źe w nio­
sły powództwo o zwolnienie nieruchom o­
ści łub je j części od egzekucji i że uzy­
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kaaujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
w ojno oglądać nieruchom ość w dni pów. 
szednie od godziny 8-mej do 18-stej, akta 
zaś postępow ania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Rym ano­
wie.

K om ornik Sądu Grodzkiego. 
Rymanówt, 4 marca 1936. 828K

Km. 4023/35 Obwieszczenie. W  sprawie 
egzekucyjnej Ubezipieczalni Społecznej w 
Brzezana cli przeciw Leonardow i Rintzemu 
w Pisarówce pto. 300 zł. zpn. Dnia 19-go 
marca 1936 o  godzinie 3 po południu w 
Pisarów ce u Leonarda Kintzego sprzeda , 
się przez publiczną licytację następujące 1 
przedm ioty: 1 waga towarowa, 1 byk, 1 j
zalubnde sportowe, 8 beczek żelaznych, 
łącznej wartośai 1000 zł. Sprzedaż rozpo* , 
czniie się w pół godziny po czasie wyżej j 
oznaczonym . W  między czasie można obej 
rzeć przedm ioty wymienione na sprzedaż.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Brzeżaay, 12 lutego 1936. 834K

V III . Km. 720/35. Obwieszczenie o licy­
tacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru V III . 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Potockiego 47 na podstawie art. 676 i 709 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 9*go kw ietnia 1936 o godz. 9 przed­
południem we Lwowie w Sądzie grodzkim 
m iejskim  we Lwowie przy ul. Sądowej Nr.
7 w parterze w sali rozpraw Oddziału II. 
drzwi Nr, 1 odbędzie się w drodze publi­
cznego przetargu spTzedaż nieruchom ości, 
stanowiącej własność dłużników pp. Jana 
i M arji z M arkow skich Kwiatkowskich ob­
ję te j whl. 184/1. Dz. księgi gr. gm. m. 
Lwowa przechowanej w Sądzie okręgo­
wym we Lwowie przy ul. Rutowskiego 
N r. 13. N ieruchom ość ob j. whl. 184/1. Dz. 
ks. gr. gm. m. Lwowa położona jest przy 
ul. W ulka Panieńska 16. Składa się z pb.
1. kat. 1296/1 o oow. 181 s. kwadr, i pgr.
1. kat. 2118/11, 2119/1, 2118/3, 2118/4 i
21.23/2 o po w. łącznej 1020 s. kwadr. Na 
pb 1296/1 wznoszą się dwa budynki miesz 
kalne, parterowe, murowane, jeden podpis 
wiwcrony, drugi niepodpiwniczony, stajnia 
z  desek o słupach dębowych, budynek mu­
row any z cegły na wodociąg, basen muro­
wany, szopa drewniana, szopa drewniana 
na warsztat, w ychodek i schron. Pgr. 
2118/4, 2119/1 i 2118/11 stanowią grunta 
orne warzywne. Pgr. 2118/3 rołę, pgr. 
2123/2 ogród . N ieruchom ość posiada w o­
dociąg na podwórzu. Nieruchomość^ osza* 
cowana została na sumę 22.254 zł. o0 gr_, 
cena zaś wywołania wynosi 14.836 zł. 40 
gr. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojm ię w wys. 2225 zł. 46 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowi­
źnie albo w takich papierach wartoś­
ciowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze m ałoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdow ej. Przy licytacji będą I 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszczę* | 
niem nie będą podane do wiadomości wa- [ 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie | 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabywcy bez za­
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwa o zwolnienie nieruchom o­
ści lub je j części od egzekucji i że uzy* 
skały postanow ienie właściwego sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu

ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchom ość w dni pow ­
szednie od godz. 3*ej do 13-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze* 
głądać w Sckretarjaoic Oddziału Ii-go Są­
du grodzkiego miejskiego wc Lwowie ul. 
Sadowa Nr. 7 w parterze.

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III .

Lwów, 7 lutego 1936. S35K

I. Km. 300/36. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru 1. w Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602. 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 19 marca 
1936 w Chodaczkow ic małym odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Hermana i Izydora F in ­
derów i składających się z 260 q owsa, 
120 q pszenicy. 100 q żyta, 95 q jęczm ie­
nia. 30 q bobiku, 30 q espażety. 11 ja łó ­
wek, 4 byczków, 16 krów dojnych, 30 ko* 
ni, -oszacowanych na łączną sumę 11.900 zl. 
na zaspokojenie wierzytelności Państw o­
wego Banku Rolnego we Lwowie. Pow yż­
sze ruchomości można oglądać pod wska­
zanym adresem w dniu licytacji.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Tarnop-ol, 28 lutego 1936. 829IC

Km. 611/33. Strona zobowiązana Iiomasz 
Tym czy szyn. w Pyszkowcach. Edykt licy ­
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wie­
rzytelności. Na wniosek Państwowego Ran 
ku Rolnego Oddz. we Lwowie strony eg ze 
kw ującej odbędzie się dnia 8 maja 1936 od 
godz. 9 przedpoł. w sali rozpraw Nr. IV. 
Sądu grodzkiego w Buczaczu na zasadzie 
zatwierdzanych warunków licytacja nastę­
pujących realności znajdujących się w po* 
siadaniu zobowiązanego gminy kat. Pysz- 
kowce 1) aiewydz. połowa pbud-. lk. 53, 
pgr. lk. 175/1. 176/1 łącznego obszaru w 
całości 36 a. 53 m kw. z budynkami- 2)
całe pgr lk. 175/2, 176/2 629, 386/2, 1049,
677/1. 678/1. 679/1, 677/3. 678/3. 679/3,
677/2, 678/2, 679/2, 783/1, 784/1, 785/1 łą­
cznego obszaTU 4 ha. 60 a 25 m kw. W ar­
tość szacunkowa wraz z przynal. ad 1) 
1220 zł., ad 2J 4200 zł., najniższa oferta ad 
1) 813 zł, 34 gr., ad 2) 2800 zl. Do realno*
ści ad 1) ti. pb. Ik. 53 i pgr. lk. 175/1 i
176/1 gm. Pysźkowce należą następujące 
przynależności: chata, stajnia, stodoła, kar­
nik, studnia, piwnica, bróg mur i kilka 
drzew owocowych w całości- oszacowane 
na 1840 zł. z czeg-o połowa sprzedać s-ię 
mająca wyn-osi 920 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Prawa do nie­
ruchomości któreby licytację uniemożli­
wiły należy zgłosić naj-później na terminie 
licytacyjnym  przed rozpoczęciem licytacji 
w przeciw nym bowiem razie nie będzie > 
można ich więcej dochodzić na tej n-ieru* 
cli-o mości-

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 26 lutego 1936. 838K

Km. 923/33. ' S tro n i zobowiązana Leon 
Kriegel w Buczaczu. Edykt licytacyjny o- 
raz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelno­
ści. N a w niosek inż. Emanuela W eingar- 
tena w Stanisławowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 8 maia 1936 od godziny 
l l* e j przedpoł w s-ati rozpraw Ń-r IV. 
Sądu grodzkiego w Buczaczu na zasadzie 
zatw ierdzonyrh warunków licytacja nastę­
pujących realnóśai, znajdujących się w po­
siadaniu dłużnika. Gmina kat. Buczacz nic 
wydzielona 1/25 część pbud. lk. 182 i 183 
giniiny kat. Buczacz łącznego obszaru w 
całości 5 a. 61 m kw. wraz z budynkami. 
W artość szaaunkowa wraz z przynal. 2534 
zł. 02 gr., najniższa oferta 1267 zł. 01 gr. 
D o realnośai powyższej należą następują­
ce przynależności: 2 domy murowane, a 
to jeden 2 piętrowy, a 1 parterowy z mic* 
szkan-iem mansardowem zpn. oszaoowanc 
na 57.740 zł. 57 gr., z czego 1/25 -część 
wartości 2309 zł 62 gr, Poniżej nainiższej 
oferty spTzedaż nie nastąpi. Prawa do nie­
ruchomości któreby licytację uniemożliwi­
ły  należy zgłosić najpóźniej na ternPnle 
licytacyjnym  przed rozpoczęciem licytacji 
w -przeciwnym bowiem razie nie będzie 
miożna ich więcej dochodzić na tej nieru­
chomości.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 20 lutego 1936. _ 837K

Km. V II 3402/35 Obwieszczenie o licy­
tacji ruchom ości. Kom ornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rewiru V II. 
D ohnal W ładysław , m ający kancelarię wc 
Lwowie, ul. Piekarska lc. na podstawie art. 
602 kpc. p-odaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia 20 marca 1936 o godz. 9-tci wc 
Lwowie przy ul. Rynek 38 odbędzie się l.i 
cytacja ruchomości, skladaiacych s-ię z ane- 
liny, esencji do wyrobu wódek, sykatywy, 
kadzidła, ultram aryny, farb i innych che* 
m-kalji i artykułów technicznych Rucho­
mości można oglądać w dn:u licytacji w 
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V II.

Lwów, 3 marca 1936. S42K

Km, 204/53. Strona zobow iązana W aw ­
rzyniec vel Laurenty H ładunka w Bucza­
czu. Edykt licytacyjny oraz wezwa-n:e do 
zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Sei- 
dy Wc-issera ku-nca w Czortkow ic strony 
egzekwującej odbędzie s;ę dnia 27 kw ie­
tnia 1936 o godz 9 przednio}. w sak roz­
praw N r. IV . Sądu grodzkiego w Bucza­
czu na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków relicytacja następujących realności: 
gmina kat. Buczacz pbud lkat. 89.5/2 ob* 
szaru 52 m kw. wraz z domem. W artość 
szacunkowa wraz z przynal 2000 z l . n a j­
niższa oferta 1000 zł. D o realności powyż­
szej należą następujące przynależności: 
dom parterowy murowany gontem kryty,

oszacow any na 1800 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nic nastąpi. O soby rosz­
czące sobie jakiekolw iek prawa rzeczowe 
do powyższej nieruchom ości wzywa się, 
by zglos-ily takowe najdalej przed term-i* 
nem licytacyjnym , gdyż później nie będą 
one uwzględnione i nie będą m-ogly być 
dochodzone na szkodę będącego w dobrej 
wierze nabywcy.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 15 lutego 1936. 336K

X I. Km. 12C/36, 215/36 i 2S96/35. O b ­
wieszczenie Kom ornik Sądu grodz, lnicjsk. 
we Lwowie Rew. X I. z siedzibą urzędową 
we Lwowie przy ul. N ow y Świat 3, II. p. 
obwieszcza, że unia 10 marca 1936 o godz. 
9-tc j przy ul. Technickiej 1 sprzeda w dro* 
dzt' publicznego przetargu snrzęty domo­
we. ocenione na łączną kwotę 1155 zl., a 
następnie tego samego dnia o godz. 9.50 i 
również sprzęty domowe ocenione na łą­
czną kwotę 2000 zl. przy ul. 3 Mai.a 11 A. 
Dnia zaś 12 marca 1936 o godz. 9,30 przy 
ul. Sy-kstuskiej 3 sprzeda Kom ornik w dro* 
dze publicznego przetargu 1 futro krym­
skie ocenione na kwotę 1000 zł.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M ieiskiego. ;
Rewiru X I.

Lwów, 5 marca 1936. 841,K
V I. Km. 232/56. Obwieszczenie o licyta­

cji ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkie­
go m iejskiego we Lwowie V I. rewiru "Win* 
dystaw Łowicki, m ający kancelarję we 
Lwowie, ul. Mik-ołaja Reja 9 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 12 marca 1936 o godz. 12-ej 
we Lwowie, ul. M ikołaja Rej-a N-r 7 odbę­
dzie się licytacja ruchom ości, należących 
do Fuli Le-iter, składających się z fortepi-a* 
nu marki Schw cikhoffer, zajętych na rzecz 
Mosesa M andla dla pretensji w kw ocie zl. 
151 gr. 56 oszacowanych na łączną sumę 
zł. 700. Ru-chomośoi można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozn a­
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V I 

Lwów. 27 Lutego 1936. 840K

Km . 1095/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomośoi. K om ornik Sądu grodzkiego w 
M ostach wielkich Stanisław W erle, m ający 
kancelarję w M ostach wielkich, na p-odsta* 
wie art. 602 kpc, podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 3 kwietnia 1936 o 1

godz. 8 do 4 w Bati-atyczach odbędzie sic 
licytacja ruchomości, należących do A nto­
niego Papary, składających się z autodo- 
rożki. broni, sprzętów domowych itp., o- 
szacoWanych na łączną sumę zl. 3500. Ru* 
chomościi można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
M osty W ielkie, 2 rnarca 1936 839-K

U P A D Ł O ŚC I.

S. 5/32/90. Konkurs Saula i Rozaiji Wei- 
serów, Lwów, Potockiego 58 zniesiony.

Sad Okręgowy.
Lwów, 29 października 1935. 833

U Z N A N IE  ZA  Z M A R ŁE G O .

I. T . 43/35. Franciszek H abiak, syn Am* 
brożego i N ikodem y, urodzony 16 sier­
pnia 1895 i zamieszkały w Chodaczkow ic 
wielkim, na wiosnę 1914 w yjechał na ro­
boty do N-iem-icc, skąd praw dopodobnie 
pobrany d-o wojska dostat się do niewoli 
rosyjskiej, a ostatnia wiadomość pochodzi­
ła. od rnięgo w roku 1915 z Sybiru. Na 
prośbę siostry K aroliny Szott wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zmar* 
lego i wzywa się, ażeby do 6 miesięcy za ­
wiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu, dnia 27 listopada 1935. 832

I. T . 53/35. Jan  Bncgalski, syn A ndrzeja, 
urodzony 6 maia 1874 w Ostaniu, tam za­
mieszkały. pow ołany w roku 1914 na w oj­
nę światową po upadku Przemyśla dostał 
sie do nieswoli rosyjskiej, gdzie zaginął, 
gdyż od roku 1921 nie ma o nim wiado* 
mości. Na prośbę córek Rozalii Fuchs i 
M arji Biegalskiei wdraża się postępowanie 
celem uznania gio aa zmarłego i wzywa 
się, ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd 
o zaginionym.

Sąd Okręgowy.
W  Tarnopolu, dnia 27 stycznia 1936. 831

I 2 T . 34/35. Edykt. W asyl Haw-ryłów, 
urodzony 27 maia 1889, syn Teodora i Ewy 
w Kadiutbiskach pow. B ro d y  zaginął od 
roku 1914 jako żołnierz austriacki na w oj­
nie światowej. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby o zaginionym uwiadomiono do 6 mie* 
sięcy Sąd w Złoczow ie.

Sąd Okręgowy.
W  Złoczow ie, dnia 14 stycznia 1936. 845

„POLMIN" Lwów, dnia S marca 1936 r„
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych

54/ftD

Zakup ropy bruttow ej
przez „POLMIN" Państwową Fabrykę Olejów Mineralnych
N a p o d sta w ie  a rt. 3 . u sta w y  z d n ia  1 m a ja  1923 r  D z . (J. R  P. |N r. 55 p o z . 387" 

„ P o l m i n "  P ań stw o w a F a b ry k a  O le jó w  M in era ln y ch  o św ia d cza , iż  w yko n a  p r a w o  z a k u p u  
n a stę p u ją c y c h  m a r e k  ro p y  b r u t t o w e j ,  w y p r o d u k o w a n e j  w m i e s i ą c u  lu t y m  1 9 3 6  r . :
B o ry sław
B ia łk ó w k a  W inn ica  
B itK ó w -F ra n co  P o lo n a ise  
B itk ó w -P a s ie czn o  1/D ąbrow a  
B itK ó w -S tan d ard  N obel 
S itK ó w  Z o fja -S te lla  
D o D ru cow a
U ra o o w n ica -H u m n isk a  b en z . 
G ra b o w m ca -H u m n isk a  p a ra f. 
H a rk lo w a
H u m n isk a -B rz o zó w
Iw o n icz
J a s z c z e w
K lim k ó w k a
K ro sn o  w olna od p a ra f. 
K ro sn o  p arafin o w a  
K ro śc ie n k o  w olna od p araf. 
K r o ś c ie n k o  p arafin o w a

K ry g  z ie lo n a
K ry g  c z a rn a
L ib u sz a
L ip ie
L ip in k i
L u b a tó w k a
Lo d y n a
Ma jd a n  R o su in a  
M ę cin a  W ie lka  
M ę cin k a
M ę c in k a  p ara fin o w a  
M łyn ki S ta ra w le ś  
M o k re
M ra żn ica -W ie rzch n ia
O p a k a
P e re p ro sty n a
P o to k
R o z to k i

n ie w y m ie n io n y c h , „P o lm in "

R ó w n e R o g i w o ln a  od  p a ra f .
R ó w n e  R o g i p ara fin o w a
R y p n e
S ch o d n ica
S ta ń k o w a
S ta ra w ie ś  c ie m n a
S trz e lb ic e
T c ro s z ó w k a
T u ra sz ó w k a -E w a
T u rz e p o le
T y ra w a  S o ln a
U ry c z
W ankow a
W ęgló w ka
Wulka
Z a ła w ie

P ań stw o w a F a b ry k a  O le jó wIn n y c h  g a tu n k ó w  w yże  
M in e ra n y ch  n ie  z a k u p u je .

P o n a d to  „P o lm in "  P a ń stw o w a  F a b ry k a  O le jó w  M in e ra ln y ch  p o d a je  do w ia d o m o śc i, 
iż zg o d n ie  z art. 2-gim  p o w yże j w y m ie n io n e j u sta w y , u s ta lo n e  zo sta ły  c e n y  rop y b ru tto ­
w ej z m ie s ią c a  lu tego 1936 r. zs 1 w ago n  ń IO jOOO kg . rop y lo co  zb io rn ik i to w a rz y s tw  
m a g a zy n o w o -tlo czn io w y ch , w zg lę d n ie  lo c c  c y s te rn a  na s ta c ji n ad aw cze j d la  ro p y  m a r k iz

B o r y s ł a w  . n a Zł. 1 , 3 5 0 '— M ę c i n k a  p a r a f .  . n a 1 1 1 .3 2 1 ’—
B ia łk ó w k a - W in n i  c a 1 .2 8 9  — M ł y n k i - S t a r a w ie ś  . Ti n 1 . 7 8 ? ’-
B i t k ó w  F r a n c o  - P o l o ­ M o k r e n iw 1 .6 3 8  —

n a i s e !» tt 1 . 3 6 6 ’ - M r a ż n i c a  W ie r z c h n ia n » 1 . 3 2 4 ’—
E i t k ó w - P a s i e c z n a  l o c o O p a k a 1 . 3 5 0 ’—

1/D ąbrow a n Ti 1 . 4 9 0 ’ - O r ó w n n 1 3 5 0 ’—
B i t k ó w  S t a n d a r d - N o b e l n 1 .4 3 9 ’ - P e r e p r o s t y n a i* Ti 1.391 —
B i t k ó w  Z o f ja - S t e l l a » Ti 1 .663  — P o p ie l e » Ti 1 .3 5 0  —
D o b r u c o w a n n 1 . 2 8 9 ’ — P o t o k n tt 1.741  —
G r a b o w n ic a  - H u m n is k a R a j s k i e n 1 .3 0 0  —

b e n z y n o w a V n 1 .6 6 3 ’- R o p i a n k a  ad D u k l a n 1 .2 9 5 ’-
G r a b o w n ic a  - H u m n i s k a R o z t o k i Tt 1 .8 8 4 ’—

p a r a f in o w a tt ii 1 . 3 9 3 ’— R ó w n e - R o g i  w o ln a  od
H a r k lo w a  . » „ 1 .2 2 6 ’— p a r a f in y n » 1 .2 6 8 ’—
H o t o w ie c k o „ „ 1 3 5 0  — R ó w n e - R o g i  p a r a f in o w a Tt Tt 1 . 1 2 3 ’—
H u m n i s k a - B r z o z ó w „ n 1 631 — R y m a n ó w  . n tt 1 .2 1 1 ’—
Iw o n icz n 1 .2 5 9  — R y p n e n n 1 . 3 2 8 ’ -
J a s z c z e w  . 1 .400  — S c h o d n i c a . n 1 . 4 8 4 ’—
K l ę c z a n y  . „ n 1 , 7 8 5 ’- S l o b o d a  R u n g ó r s k a n n 1 .3 4 4  —

K l i m k ó w k a »» 1 2 5 9 ’- S t a ń k o w a  . Ti 1 .3 5 0 ’—
K o s m a c z  . » 1 . 2 9 5 ’— S t a r a - w i e ś  j a s n a  . Ti 1 .8 8 4  —
K r o s n o  w o ln a  o d  p a r a f . 1 .2 1 4  — S t a r a - w i e ś  c i e m n a n „ 1 .7 5 0 ’—
K r o s n o  p a r a f in o w a „ ii 1 . 1 9 5 ’— S t r z e l b i c e  . Ti n 1 .1 6 9 ’—
K r o ś c i e n k o  w o ln a  o d S z y m b a r k łf „ 1 .3 2 9  —

p a r a f in y  . M 1 .2 1 4 ’— T o r o s z ó w k a »» ii 1 .8 9 0  -
K r o ś c i e n k o  p a r a f in o w a ł» 1 .1 9 5 ’ — T u r a s z ó w k a - E w a  . „ „ 1 .3 7 0 ’—
K r y g  z ie lo n a n n 1 .2 8 9  — T u r z e p o l e  . II „ 1 . 2 1 8 ’—
K r y g  c z a r n a n 1 .107  — T y r a w a  S o l n a 1 .3 5 0 ’—
L ib u s z a n a 1 . 2 3 6 - Llrycz ii 1 . 5 2 9 ’ -
L ip ie

”
1.215*— W a ń k o w a  . »ł Ti 1 .1 9 9 -—

L ip in k i ii 1 . 3 1 3 ’— W ę g l ó w k a . Ti 1 . 2 1 4 '—
L u b a t ó w k a u Ił 1 .259*— W u lk a » » 1 . 2 5 9 ’—
L o d y n a 1 . 2 7 0 ’— Z a g ó r z „ n 1 . 2 9 5 ’—
M a jd a -  R o s u i n a  . w 1 .3 3 9  — Z a ła w ie ii n 1 . 7 5 4 ’—
M ę c i n a  W ie lk a n JJ 1 . 3 9 1 ’- Z m i e n n i c a n a 1 .2 4 1 .—
M ę c i n k a  . ** 1 . 3 9 1 ’—

U P O L M I N 11
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Państwowa Fabryka Ofejńw Mneralnych 
( - )  Hermann (—) Dr. Gruszkiewicz
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